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TRAKTAT Z WŁOCHAMI
omawia plenarna sesja 
Konferencji Paryskiej

PARYŻ, 8. 10. (PAP).
Paryska wkracza w  stadi 
Pozostało jeszcze 9 dni do rozważań 
nad pięciu traktatami pokojowymi i b. 
satelitami Niemiec.

■j sesji plenarnej 
bryty.’ ' 'tyjskiego mini­

stra "spraw zagranicznych Bevina, zaj- 
.................  z Włochami.

Każdy z mówców w  przeciągu 10-ciu 
przysługujących mu minut składa de- 

’ ncję, streszczającą jego punkt wi-S E *
PROBLEM TRIESTU 

Pierwszy przemawiał doradca Byrne- 
sa senator Conally. Stwierdził on, że 
punkt ciężkości traktatu z Włochami — 
to probiera Triestu i granicy z Jugo­
sławią. Jest to jednocześnie jeden z naj­
trudniejszych problemów, jakie stanęły

rytorium i pełnię swobód c

Co do dostępu wszystkich bez wyjąt­
ku krajów Europy Środkowej do wol­
nego terytorium Triestu, to  należy je

POSŁANNICTWO IDEI 
i był
dej Smuts. .Wywo­

dził on, że jednym ze zjawisk wywołu­
jących przygnębienie i rozczarowanie 
jest fakt, iż na konferencji zarysowały 
si« dwie grupy, które głosowały prze­
ciwko sobie.

Większość AnglikAwinnegozdanio
UfiincWbeikź na mowę thurthihg

LONDYN. 8. 19. (PAP). Nowy bry­
tyjski minister lotnictwa Noel Baker, 
przemawiając w niedzielę w Perth w 
Szkocji, odpowiedział na krytykę poli­
tyki Partii Pracy, wypowiedzianą przez 
Winstoua Churchilla na sobotnim po-

konferencji Partii Ki

r  Noel Ba 
„Wynika jasno z ostatnich wyborów,

że większość Anglików nie podziela po­
glądów Churchilla. Sądzę, że Churchill 
oskarżając Partię Pracy o zmniejszenie 
prestiżu Wielkiej • Brytanii za granicą, 
udał na myśli Indie i  Egipt.

NIEPODLEGŁOŚĆ INDII •

Bytem w ubiegłym tygodniu w  Nowym
'J rku na posiedzeniu Rady Gospodar­
c e  Społecznej ONZ i jeden z moich ko­
legów, znany polityk hinduski oświad­

Konferencja ma spełnić posłannictwo 
nadziei. Świat czeka na głos Konferencji 
i głos ten powinien rozejść się wśród 
Narodów Zjednoczonych, potwierdzając, 
że utrzymują one wspólny front w cza­
sie pokoju, tak jak było to w czasie 
wojny.

PRZEMÓWIENIE 
DELEGATA BIAŁORUSI

Z kolei przemawiał delegat Białorusi 
Kisielew. Kisielew krytykował poprawkę 
amerykańską do art. 13, traktatu z W ło­
chami na temat gwarancji zasadniczych

zainteresowanie Europą Środkową
apeluje delegat Polski w Monłreaiu

MONTREAL, 8. 10. (PAP) Na ple­
num międzynarodowej konferencji 
pracy w  Montrealu przemówił m. in. 
delegat rządu polskiego Henryk Ałt- 
man, pokreślając w  imieniu rządu 
polskiego żywe zainteresowanie Pol­
ski dla sj^raw międzynarodowej or­
ganizacji pracy.

K raj mój — powiedział delegat pol­
ski — po straszliwych doświadcze­
niach wojny i  okupacji niemieckiej 
dźwiga się z ruin.

Po przeprowadzeniu reformy ■ roL 
nej, dzięki której setki tysięcy bez­
rolnych chłopów otrzymały ziemię 
na własność oraz po upaństwowie­

czył, że polityka rządu Partii Pracy w 
stosunku do Indii i  udzielenie niepod­
ległości temu państwu, może stać się 
jednym z najważniejszych wydarzeń w 
historii ludzkości. Zamiarem naszym 
jest obalić stary system kapilalistycz-

Grecy znowu prowokują
BELGRAD, 8. 10. PAP. Agencja 

Tanjug donosi z Toany, że w  ciągu 
ostatniego miesiąca wojska greckie 
dokonały w ielu prowokacji ńa gra­
nicy albańsko-greckiej. Patrol albań­
ski w  pobliżu posterunku graniczne­
go nr. 4 w  okolicy Lcskowik został 
21 września ostrzeliwany przez żoł. 
nierzy greckich.

W tym  samym dniu z terytorium 
Grecji strzelano do albańskiej stra­

swobód obywatelskich na terytoriach 
odstąpionych wszystkim osobom, znaj­
dującym się na tych terytoriach.

Kisielew uważa, że zadanie takiej spe­
cjalnej gwarancji jest obraźliwe dla 
Francji i  Jugosławii, które są sygnata­
riuszami karty Narodów Zjednoczonych 
oraz posiadają same odpowiednie in­
stytucje gwarantujące prawa człowieka.

Z kolei przemawiał delegat Australii 
Peasley, ponawiając, odrzuconą w ko­
misji poprawkę swego kraju, dotyczącą 
trybu rewizji warunków traktatu.

Co do poprawki australijskiej w  spra­
wie stworzenia trybunału ochrony praw 
człowieka, również odrzuconej przez ko­
misje, Peasley powiedział, że wprawdzie 
poprawki tej obecnie nie ponawia, ale 
w  dalszym ciągu jest przekonany o do­
niosłości tego rodzaju instytucji.

Na tym posiedzenie plenarne odro-

niu wielkiego i  średniego przemysłu, 
Polska wkroczyła na  drogę odbudo­
wy, osiągając duże postępy w  ciągu 
ostatniego roku. Te znaczne postę­
py w  dziedzinie rekonstrukcji' go­
spodarczej i transportu mogą stw ier­
dzić liczni cudzoziemcy, którzy od­
wiedzają nasz kraj. W brew kłam­
stwom o t. zw. „żelaznej kurtynie'* 
przedstawiciele rządów oraz organi- 
zacyj społecznych i  zawodowych od­
wiedzają Polskę i  mają możność 
szczegółowego zaznajomienia się z 
nasizą sytuacją. Wszyscy ci zagrani­
czni obserwatorzy o  ile przyjeżdża­
ją  do Poski bez zgóry powziętych

opracować projekty współpracy 
między narodami.

Usuwając przyczyny nędzy i wojny, 
wierzymy, że zwyciężymy w następnych 
wyborach i będziemy mogli wprowadzić 
te zmiany w naszym kraju i na świe-

ży 'granicznej na południe od Per-

23 września terytorium 
znalazło się dwukrotnie pod ogniem 
karabinów maszynowych w  pobliżu 
posterunku granicznego nr. 24 oraz 
w pobliżu wioski Radek.

Wieczorem tego samego dnia żoł­
nierze greccy przekroczyli granicę 
albańską lecz na  skutek ognia kara­
binów maszynowych wycofali się na 
swe terytorium.

Czechosłowacja dąży 
do socjalizmu

PRAGA 8. 10. (PAP). Na zebraniu 
delegatów komunistycznych ra d  za­
kładowych wygłosił przemówienie 
prem ier Gottwald, przedstawiając 
drogę, jaką Czechosłowacja zmierza 
do socjalizmu. Prem ie^ Gottwald za­
znaczył m. in„ że środki za pomocą 
których Związek Radziecki doszedł 
do socjalizmu nie stanowią jedynej 
możliwości, ponieważ hasła rewolucji 
październikowej nie zawierały nawet 
zadania upaństwowienia przemysłu, 
ale jedynie kontroli produkcji, nato- 
miast do stosowania ostrzejszych 
środków zmusiły partię komunistycz­
ną interwencje zagraniczne oraz po­
wstanie kontrrewolucji.

uprzedzeń muszą stw ierdzić szybkie 
postępy rekonstrukcji dzięki postę­
powym reformom społecznym, prze­
prowadzonym przez odrodzoną po 
wojnie demokratyczną Polskę.

W ymieniając najgłówniejsze osią­
gnięcia socjalne demokratycznej Pol­
ski, mówca podkreślił m. n. jako 
wielką zdobycz społeczną klasy ro­
botniczej, dekret o utworzeniu radi 
zakładowych, który przekształca ro . 
botnika polskiego w e współgospoda­
rza przedsiębiorstwa, nakładając na 
niego równocześnie współodpowie. 
dzialność za produkcję i  za gospo- 
darkę narodową.

Krocząc po drodze postępu spo. 
i łccznego, Polska jest żywo zainter®. 
I sowana w  tym by działalność Mię. 
I dzynarodowej Organizacji Pracy by­

ła jak najbardziej owocna, by orga. 
nizacja ta była jak najmocniejsza..

Sądzimy, że Międzynarodowe Biu­
ro  Pracy — powiedział delegat Pol­
ski — powinno wzmocnić swe zain­
teresowanie dla krajów  Europy 
środkowej i krajów słowiańskich w 
szczególności, powinno przeprowa­
dzać badania zagadnień obchodzą­
cych te kraje, powinno okazywać 

tym  krajom pomoc w rozwiązywa. 
niu aktualnych bolączek. Sądzimy, 
że realizacja tych postulatów zapew­
ni trw ałą naszą współpracę z Mię 
dzynarodową Organizacją Pracy, dla 
której mamy tyle życzliwości.

Końaząc wyrażam te same życze­
nia, które tutaj w  dniu otwarcia 
konferencji, przemawiając w  im ię , 
niu Narodów Zjednoczonych wypo­
wiedział mój rodak i przyjaciel min. 
Jan Stańczyk: „Pragniemy by orga­
nizacja spełniła nadzieje pokładane 
w  niej przez masy pracujące całego 
świata".



Żydzi tworzą w Palestynie nowe osiedla
LONDYN, 8. 10. (PAP). Jak donosi 

agencja „Reutera", rząd palestyński 
obradował nad politycznymi następstwa­
mi akcji wszczętej przez oficjalne orga­
nizacje żydowskie. W pustyni, w pół­
nocnej 1 południowej części prowincji 
Ncgeb, na terenie strategicznym poło­
żonym pomiędzy Kebros i pólwyspem 
Synaj, który według planu Morrisona 
miał pozostać rezerwatem, utworzono 12 
nowych osiedli żydowskich. Plany zo­
stały opracowane potajemnie i  wyko­
nane w ciągu jednego dnia przy, pomo­
cy samochodów ciężarowych, które 
przywiozły niesbędny sprzęt i  urządze-

Rzecznik agencji żydowskiej oświad­
czył, iż nowa akcja osiedleńcza jest cał­

Indonezja walczy i cierpi
transporty wojsk doBRUKSELA, 8. 10. (PAP) Prasa 

holenderska d to o si o przedłużaniu 
się działań wojennych na archipela­
gu Indonezji. Agencja Ani donosi z 
Batawii, że na  Borneo i  Celebes 
-wojska hoiederskie przygotowują się 
do akcji, k tóra  ma doprowadzić do 
stłumienia oporu Indonezyjczyków. 
Na Celebesie zdarzają się liczne u lar. 
czki między oddziałami holenderski­
mi i  indonezyjskimi.

Dziennik „Parol" przedstawia sy­
tuację na tych wyspach następują­
co: na Borneo, Celebes 1 Bali, oku­
powanych przez Holendrów, wojska 
indonezyjskie przeszły do zaciętej 
wojny partyzanckiej. Szczególnie 
tragiczne jest położenie ludności in ­
donezyjskiej na wyspie Madura. Wy­
spa ta, została odcięta blokadą boleń, 
desrkiej floty wojennej, i  ludności, 
której republikanie nie mogą dostar­
czyć żywności — grozi głód. Dzien­
nik, nawołując do zniesienia bloka. 
dy, niosącej mieszkańcom tej wyspy 
śmierć głodową, obarcza władze ho­
lenderskie odpowiedzialnością za c ier. 
pienia krajowców.

W brew protestom ludności hol en.
derskiej, władtze wojskowe bez przer

P rzym u s o w e lą d o w a n ie
LONDYN 8. 10. (PAP). Jak dono- 

szą z Rzymu, tamtejsza kwatera głó­
wna wojsk sojuszniczych ogłosiła ko­
munikat stwierdzający, że w  dniu 4 
października po południu musial lą­
dować na terytorium jugosłowiańskim 
samolot brytyjski odbywający lot na 
linii Bukareszt—Bari.

Ambasada brytyjska w  Belgradzie 
st '. rdza, że wypadek powyższy nie 
ma żadnego znaczenia politycznego.

Samolot ten, przewożący pasażerów 
towary, lądował na skutek otrzyma- 
-b sygnałów, pozwolono mu jed-

. wystartować następnie do Bari.

K a n ad y is iy  Polacy  
p o d p is u ją  P P O K

OTTAWA 8. 10. (PAP). Wzmianki 
i ogłoszenia miejscowego komitetu 
subskrypcyjnego o akcji na rzecz Po­
życzki Odbudowy Polski pojawiły się 
w obu dziennikach ottaWskicb.

Subskrypcja w Ottawie mimo, i i  
Polonia tamtejsza jest bardzo nielicz­
na ,już przewyższyła o 60*/» kwotę 
uzyskaną w zeszłym roku podczas 
akcji zbiórkowej na rzecz kraju.

kowicie legalna, gdyż została przepro­
wadzona na terenach należących do 
Narodowego Funduszu Żydowskiego.

Ze źródeł nieoficjalnych donoszą, że 
silne oddziały brytyjskie wyposażone w 
wozy pancerne udały się na południe 
Palestyny, do okręgu, w którym po-

J ra b o w ie  natomiast protestują..
LONDYN, 8. 10. (PAT). Agencja „Reu­

tera" donosi z Jerozolimy, iż komitet 
wykonawczy Arabów palestyńskich o- 
świadczył, że państwa arabskie katego­
rycznie sprzeciwiają się jakiejkolwiek 
formie imigracji żydowskiej do Pale­
styny, gdyż zmierza to do zamienienia

wy wysyłają 
Indonezji.

Jak  donoszą dzienniki, w pierw­
szych dniach października znowu 
wysłano do Indonezji 2 okręty z 
transportem liczącym 4 tys. żołnierzy.

Z obrad ministrów skarbu

WASZYNGTON, 8. 10. (PAP) W 
dniu 3 października br. nastąpiło 
uroczyste zamknięcie dorocznej se­
sji rady gubernatorów Banku Mię­
dzynarodowego i międzynarodowego 
lundiuszu monetarnego, na którym 
wygłosili przemówienia ustępujący 
prezesi rady  gubernatorów: mini­
ster skarbu Stanów Zjednoczonych 
Snyder i nowowybrany prezes rady 
gubernatorów brytyjski minister skar­
bu Daiton.

Obrady trwały cały tydzień i  były

Scnacnt due ratować Niemcy
acsss ińtiutiii prosi u wstaw.ennictwo

NORYMBERGA 8. 10. (PAP). Jak 
donosi amerykańska agencja prasowa 
w Niemczech rząd bawarski zamierza 
utworzyć specjalny trybunał denazy- 
fikaćyjny, przed którym staną więź­
niowie uniewinnieni w procesie no­
rymberskim.

Dla przyśpieszenia biegu rozpraw 
trybunał będzie się starai uzyskać i 
wykorzystać m ateriał dowodowy try­
bunału międzynarodowego w Norym­
berdze.

Zastępca amerykańskiego ' guberna­
tora wojskowego w Berlinie gen. Clay 
oświadczył, iż wkrótce rozpocznie się 
w Norymberdze nowy proces sądowy 
przeciwko kilkuset przestępcom wo­
jennym.

TEN, KTÓRY »OCAL1Ł« HOLANDIĘ
Były komisarz Rzeszy Holandii 

Seyss Inąuart zwrócił się do królowej

Najmłodszy uczony radziecki
MOSKWA 8. 10. (PA P). Około 10 

lat temu w  drodze wyjątku obowiązu­
jących przepisów został przyjęty na 
pierwszy kurs Uniwersytetu Moskiew­
skiego 13-letni Igor Szafarewicz.

Chłopiec okazał się niezwykle uta­
lentowanym matematykiem, jego wie­
dza i zdolności wywołały ogólny po­
dziw wśród profesorów. W wieku 16 
la t Igor Szalarewicz ukończył z im­
ponującymi wynikami uniwersytet.

wstało 12 nowych osiedli żydowskich. 
W Jerozolimie policja 1 wojska brytyj­
skie przeprowadziły rewizje w dzielni­
cy biedoty żydowskiej. Poszukiwano tam 
sprawców zabójstwa lotnika brytyjskie­
go w Jerozolimie, którego zastrzelono 
ubiegłej nocy.

większości arabskiej w mniejszość I do 
utworzenia państwa żydowskiego.

Arabowie palestyńscy i ich bracia z 
sąsiadujących państw arabskich posta­
nowili przeciwstawić się temu wszelki­
mi możliwymi środkami.

...a  T rum an a p e lu je  
o e z  skutku

LONDYN, 8. 10. (SAP). Jak podajc 
agencja Reutera, prezydent Truman miał 
jakoby wysiać do premiera Attlee pismo, 
w którym po raz trzeci domaga się 
przyspieszenia imigracji żydowskiej do 
Palestyny.

Wiadomość ta nie znalazła dotąd po­
twierdzenia w oficjalnych kolach lon­
dyńskich.

niezwykle licznie obesłane przez mi­
nistrów skarbu, których było 18-tu 
i prezesów banków emisyjnych z po­
szczególnych narodów, których było 
przeszło 20-lu.

Korzystając z tej sposobności polski 
minister skarbu Konstanty Dąbrow­
ski odbył szereg rozmów na tematy 
ilustrujące stan gospodarczy Polski 
i jej potrzeby w zakresie pomocy za­
granicy w realizacji trzyletniego pla 
u u odbudowy.

holenderskiej z prośbą o wstawien­
nictwo w sojuszniczej radzie kontrol­
nej, W piśmie swoim skierowanym do 
królowej Seyss Inąuart powołuje się 
na swe zasiugt osobiste, dzięki któ­
rym naród holenderski uniknął wielu 
cierpień.

SCHACIIT SKŁADA WIZYTY... 
Oficjalnie podano do wiadomości,

iż Schacht opuścił w  niedzielę No­
rymbergę, udając się do Stuttgartu w 
odwiedziny do jednego z kierowni­
ków przemysłu niemieckiego.

...I ROBI sZBAWIENNEk PROJEKTY
FINANSOWE

Schacht po wyjściu z więzienia o- 
śwladczył, że opracował projekt re-

Po roku za pracę naukową z dziedzi­
ny matematyki otrzymał stopień kan­
dydata nauk matematycznych i zo­
stał docentem. Wkrótce po tym młody 
uczony objął katedrę wyższej algebry 
na wydziale matematyczno-mechanicz 
nym Uniwersytetu Moskiewskiego.

Niedawno Instytut Matematyczny 
Akademii Nauk ZSRR nadal 23-let- 
niemu Szafarewiczowi doktorat nauk 

i fizyko-matematycznych.

K o m u n, ka tW .K . PPS
WK PPS zawiadamia, że ppłk. 

Ko-nrad Gruda, Wojewódzki Ko­
mendant M. O. nie jest obecnie 
członkiem Pobkiej Partii Socjali­
stycznej.

ZEBRANIE AKTYW ÓW  
KOBIECYCH

W  niedzielę, 13-go października 
1946 o godiz. 16-<ej odbędzie eię 

zebranie aktywów kobiecych mia­
sta Krakowa.

K om itety fabryczne i dzielnico­
we, k tó re  mie m a ją  jeszcze zorga­
n izow anych  ak tyw ów  w y ślą  po  2 
delegatki.

Zebranie odbędzie się w pokoju 
n r . 21.

N o .o to w  ow rócił
LONDYN, 8. 10. (BBC) Jak dono­

szą min. Mołotow powrócił w po­
niedziałek do Paryśa z Moskwy, 
gdzie przebywał ostatnio, aby wziąść 
udział w dalszych obradach konie, 
rencji pokojowej. ,

D e (aaule n .e  b ę d z ie  
przem aw ia*

PARYŻ, 8. 10. (SAP). General de Ga u - 
le oświadczy! ostatnio, że nie będzie 
już przemawia! przed referendum, nato­
miast złoży w najbliższych dniach oświad­
czenie prasowe, w którym potwierdzi 
swoje poprzednie stanowisko.

W Indiach b e z  zm ian
LONDYN, 8. 10. (PAP) Jak dono. 

si agencja Reutera w  Kalkucie w 
czasie zamieszek zostało zabitych 3 
osoby a 10 odniosło rany.

Z Pondicherry donoszą, żo w  miej, 
scowości Mudalirpet w  Indiach Iran 
cuskich doszło do starć, w  których 
zginęły 2 osoby a w iele osób odnio­
sło rany.

form finansowych, które pozwolą u- 
niknąć kraebu finansowego w Niem­
czech oraz zapewnią możność wywią­
zania się przez Niemcy z ich zobowią­
zań.

INNI TRACĄ PEWNOŚĆ SIEBIE
Co się tyczy nastrojów wśród ska­

zańców, to zwraca uwagę fakt, że 
również ci z nich, którzy dotychczas 
nie tracili pewności siebie, zaczynają 
się załamywać. Tak więc Goering Jest 
obecnie bardzo przygnębiony. Spędza 
on czas na gorączkowym porządko­
waniu swych obfitych dokumentów 
prywatnych, które wolno mu było za­
trzymać w  celi. Zupełnie załamał się 
psychicznie arogancki dotychczas Sau. 
ckel. Natomiast Keitei zachowuje się 
jak dawniej, nadrabia miną i — zda­
niem obserwatorów — pozuje na nie­
ustraszonego żołnierza. Nie okazuje 
też na pozór żadnego prawie zainte­
resowania dla wyników swej prośby 
skierowanej do Sojuszniczej Rady 
Kontrolnej w Berlinie o zastąpienie 
śmierci przez powieszenie — rozetrze- 
lanlem przez pluton egzekucyjny. 

»FRAU« GOERING POŻEGNAŁA SIĘ
Z MĘŻEM

Jak donosi agencja niemiecka, Em­
ma Goering była do popołudnia dnia 
7 bm. jedyną spośród żon skazańców, 
która odwiedziła swego męża i po­
żegnała się z nim.
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D z ie ń  p rz e ło m u
^wa lata upłynęły od dnia,

' ' 'k tó r y m  o sta tn ie  oddziały p o -
"Stańców po kapitulacji Warsza- 

opuściły bohaterską stolicę.
°pełniła się wówczas wielka tra­

f i a  narodowa, której widomym
^'Rinatem pozostały ruiny i zgli-
^cza. Był to wszakże nie tylko po-
*ępny dzień rozpaczy i żałoby, ale 
takae dla wielkiej . części społe- 
*Wistwa dzień głębokiego przeło- 

Na szlaku pruszkowskim i na 
jogach  prowadzących do obozów 
^ ieek ic h , obozów koncentracyj- 
łty|'-h i obozów pracy w  Niem- 

skonał ostatecznie i nieod­
wołalnie jeden okres historyczny 
1 narodził się drugi.

W tamtych ponurych- godzinach 
‘‘tyskawica historii — jak  zwykle 
*  chwilach wielkich klęsk — roz­
świetliła horyzont polskiego my- 
Sfenia. Pod gruzami W arszawy le_
Sty nie tylko trupy powstańców,
**le rozpierzchły się także te 
^szystkie romantyczne majaki, 
którymi w ciągu wojny karmiły 
kraj emigracyjne grupy polityków 
Po t«i by w nowej Polscy wskrze­
sić stare, przeżyte wzory. Pod gru­
zami Warszawy legła cała kon­
cepcja polityczna, która na prze­
kór wszystkim faktom i  logice 
Wydarzeń żyła i  z której czerpała 
nadzieje znaczna część społeczeń­
stwa polskiego — koncepcja opar­
ta na niewzruszalnej wierze, że 
Wyzwolenie przyjść może tylko 
i  Londynu.

Dla wielu ludzi — taka była 
prawda czasów okupacji — wiara 

była drogowskazem ich walki 
i nadzieją przetrwania. Więliu lu­
dziom, pozostającym pod wpły­
wem jednostronych informacji, 
uie wnikającym w kulisy polity­
ki, nie łatwo było z tej błędnej 
orientacji ocknąć się j zrewidować 
cały swój stosunek do sprawy na­
rodowej. Bohaterscy żołnierze Ar.
•dii Krajowej, którzy tak wielki
wkład krwi i ofiary wnieśli do , “ ? 'v 'i„tlpCa'i ' r f11™ uiz!ał,. 1V- • ( • ca • P°“ ka nilodziez robotnicza czte-

dawali im rozkazy i jakimi fikcja­
mi karmiono ich w czasie okupa­
cji. AK-owcy poszli na barykadę, 
by walczyć za Polskę i w imię 
Polski. Na tej samej barykadzie 
spofkali się z AŁ-owcami, PAL- 
owcami, czy SOB-owcami i razem' 
bili Niemców. Dopiero w łunie 
rozpostartej nad kikutami war­
szawskich kamienic, z których 
każda była twierdzą, zetknęli się 
oko w oko z prawdą życia i z lo­
giką przemian idących przez 
świat.

Najpierw nastąpiło oszołomie­
nie. Niektórzy wyciągnęli odrazu 
wnioski. Inni dochodzili do nich 
powoli na tułaczce popowsta­
niowej.

Dziś, po dwóch latach, prawda 
o powstaniu warszawskim, o a- 
w antum ictwie nierozumnych po­
lityków i opanowanych żądzą wła­
dzy generałów i  o wspaniałym bo­
haterstwie powstańców i tych 
z AK i tych z AL, PAL, czy SOB, 
dła każdego myślącego Polaka jest

Historia potwierdziła słuszność 
tej koncepcji polityki polskiej, 
k tóra wiąizała odrodzenie Państwa 
Polskiego z przebudową 'społeczną 
: -  sojuszem ze Związkiem Radzie­

ckim. Ale jeżeli na przestrzeni 
tych dwóch lat w społeczeństwie 
polskim dokonała się niełatwa, bo 
połączona z przezwyciężaniem za­
starzałych oporów psychicznych 
wielka rewizja pojęć w odniesie­
niu do kierunku rozwojowego na­
rodu, to dla znacznej części spo­
łeczeństw punktem przełomu — 
w którym ten proces rozpoczął się, 
był właśnie dzień . kapitulacji 
Warszawy.

Powstanie przeszło już do h i­
storii; czas wyświetlił niejedno 
nieporozumienie i zasypał niejed­
ną linię podziału, wynikłą z okresu 
konspiracyjnych sporów. Pozo­
stały jednak mimo wszystko ura­
zy. Jeżeli choanjy oddać najlepiej 
hołd bohaterom walczącej W ar­
szawy, jeżeli o&ceiny z tragedii 
powstańczej wyciągnąć w pełni 
wnioski dla dobra kraju, trzeba 
z całym nakładem dobrej woli i 
wyrozumiałości urazy te leczyć. 
Barykada powstańcza, która po­
łączyła wszystkich walczących 
z Niemcami, stała się przecież 
w wiejkim stopniu zawiązkiem 
zjednoczenia narodu w  dziele od­
budowy. kraju.

Rafał Praga.

A PROPOS MILIONA —
wyjaśniamy, że będzie on wyloso­
w any w IV-ęj klasie 48-ej loterii 
klasowej, natom iast w  klasach II-ej 
i IILej główna wygrana w ynosi p ó ł  
m i l i o n a .

Również w IV-ej klasie są  trzy wy­
grane po p ó ł  m i l i  o n  a, ogółem 
zaś wylosowanych będzie w  trzech 
klasach 41.000 w ygranych na sumę 
56 m i l i o n ó w  złotych.

Ciągnienie II-ej klasy rozpoczyna 
się już 12-go października, ostatni 
zaś term in odnowienia losu upły­
wa 9-go października.

Zwracamy uwagę, że los nie od­
nowiony w  term inie należy do ko­
lektora, k tóry może go sprzedać 
komu innemu. 676

G ro by
n ie  zo s tan ą  u jaw n io n e

BERLIN, 8. 10. (PAP). Amerykańska 
służba informacyjna w Niemczech do­
nosi, że szef oddziału śledczego przy 
prokuratorze amerykańskim Jacksonie 
Kempner oświadczył, iż niemieccy prze­
stępcy wojenni skazani w Norymberdze 
na śmierć zostaną pochowani w miej­
scach, które nie zostaną ujawnione.

Trybunał Międzynarodowy będzie 
dbał o to, by nie powtórzyły się incy­
denty podobne, jakie miały miejsce ze 
zwłokami Mussoliniego.

Młodzieżowy wyścig pracy
Rozmowa

Pomysł zorganizowania Młodzieżo­
wego Wyścigu Pracy powstał wśród 
samej młodzieży — rozpoczyna tow. 
Marian Nowicki, wiceprzewodniczący 
Komitetu Młodz. Wyścigu Pracy, wi­
ceprzewodniczący KC OMTUR, oraz 
w,ydz. Młodzieżowego KCZZ.

Z inicjatywy łódzkiego ZWM zorga­
nizowano w formie eksperymentu 
I  etap, który trw ał od kwietnia do 
30 czerwca i obejmował tylko teren 
województwa. Z dniem 1 listopada 
kończy się II. etap  wyścigu, rozpo­
częty 1 lipca. Bierze w  nim udział

walk z N iem cam i, o trzy m u jąc  ro z -  , rech województw -  Dolno Śląskiego, 
p ow stan ia , w  sw o je j w iększo- ’ Śląsko Dąbrowskiego, Łódzkiego i P 

............................. • zmańskiego. Około 270 " '  ’

t o .  Marianem Nowickim  | tyle nawet na sukcesy indywidualne, 
ale raczej na osiągnięcie zespołowe. 
Ważniejsze jest, aby podnieść pro­
dukcję o 10 procent w zespole fabrycz. 
nym, niż nawet o 100 procent indy­
widualnie.

Wszystkie te momenty uwzględnio. 
ne są w punktacji, przeprowadzonej 
przez biura rachuby fabrycznej, wła­
ściwie jednak obliczenia następują 
dopiero w Komitetach Wojewódzkich 
Młodzieżowego Wyścigu Pracy. Z kc- 
lei otrzymane wyniki przesyia się do 
Centralnego, Komitetu Wyścigu Pra­
cy w Warszawie. Kontrolę Kierow­
nictwo Wyścigu Pracy sprawuje Ko­
m itet złożony z przedstawicieli 
OMTUR, ZWM. ZHP, ZMD. craz Wy­
działu Młodzieżowego KCZZ.

Wedle dotychczasowych wyników 
,11. Etapu, na czoło wysuwa się DcJnv 
Śląsk. Pierwsze miejsce w  tabeli in­
dywidualnej dzierży na razie 17-lelnia 
skladaczka z fabryki konfekcji w Bie­
lawie (pow. Rychbach) Krystyna Bed­
narek, która osiągnęła 213 procent 
normy, czyli przekroczyła normę o 
213 procent.

1) fabryk przemy-sci p rześw iadczeni by li, ze z ak o n - • . . .
czv sie o n o  r a c z e i  i - ik im ś  w ie lk im  slu  hu tn iczego , gó rn iczego , m e ta lu r-  z j  ę  o  r a c z e j  ju k u n s  w ie lk im  g je m eg o , w łókienniczego  i chem iczne-
Jamtastyczmym d esan tem  anglosa- I g<> obejmujących 40 tysięcy młodzieży, 
sk in i, an iże li k lę sk ą . T ak  sam o  , stanęło < • zaszczytnej walki o miano 
w y s ła ła  znaczna część społeczeń- i najlepszego robotnika i najlepszego
siwa, pozostająca pod wpływem 
propagandy ekspozytury krajowej 
rządu londyńskiego.

Żołnierze A. K. nie zastanawiali 
się nad tym, jakim i pobudkami 
kierowali się politycy, którzy wy-

zespolu młodocianego,
Celem  w yścigu je s t w  pe w n e j m ie ­

rze  dążenie do wyrównania niektó­
rych braków  produkcji. Chodzi nie 
tylko o stun wzrost wysiłku, ale rów­
nież o podniesienie poziomu i jako­
ści produkcji. Kładzie się nacisk nie

Prawdziwym rekordem zbici o\v>m 
jest osiągnięcie 263 procent normy 
przez grupę pracowników w Pań­
stwowej Fabryce Wyrobów Szklanych 
w Zawierciu. Przykładów takich moż- 
naby mnożyć bardzo wiele.

Zwycięzcy zostaną obdarowani na­
grodami, ofiarowanymi przez orgaui. 
zatorów i Zjednoczenie Przemysłowe. 
Najważniejszą naa. dą będz.o zdoby­
cie przechodniego sztandaru, ufundo. 
wanego przez łódzkie organizacje 
młodzieżowe, a  znajdującego s.ę o- 
becnie w rękach zespołu huty sz lla . 
sFeniksu w Lodzi, zwycięzcy I. E ta­
pu. Obecnie już S zespoiow fabrycz­
nych przekroczyło wyniki •F e r iksaic. 
O ostatecznych wynikach zadecyduje' 
punktacja komisji klasyfikacyjnej. Na 
ostatnio odbytej konferencji przedsta­
wicieli Komitetów Wojewódzkich 
Młodzieżowego Wyścigu .Pracy posta­
nowiono natychmiast rozpocząć III,. 
Etap wyścigu z dniem 1 listopada.

(SAP.)

Obiektywny głos na Zaolziu

Lot o pobicie rekordu
SITKA-ALASKA, 8. 10. (SAP). Bom­

bowiec amerykański „Dreamboat" prze­
leciał nad Sitką w Alasce. Od startu w 
Honolulu samolot przebył pięć tysięcy 
kilometrów w ciągu 12 godzin.

Bombowiec amerykański ma pobić 
rekord i  . ialowy lotu bez lądowania, 
lecąc z Honolulu do Kairu, przelatując 
ponad biegunem północnym.

Ostatni rekord zdobyty był przez sa­
molot marynarki „Tortue Truculante" i 
wynosił 18.500 kilometrów.

Według otrzymanych urzędowych wia- 
i, próba pobicia rekordu została 

irzygotowana i ułatwiona 
! wielkie Latające Fortece, 
> służby meteorologicznej 

oierykańskiego lotnictwa — znajdują 
się na linii przelotu i podają załodze
ombowca dokładne wskazówki.
Ostatnie wiadomości nadane przez ra­

dio donoszą, że na pokładzie bombow­

ca wszystko jest w porządku. Załoga 
„Dreamboat" oświadczyła przed odlo­
tem, że trzeba będzie 38 godzin i 50 tys. 
litrów benzyny na przebycie zapowie­
dzianej drogi.

PRAGA, 8. 10. (PAP). Fr. Cimmer, 
ferent szkolny w Morawskiej Ostrawie, 
zamieścił kilka artykułów na łamach 
„Novej Svobody“, w których w sposób 
wielce obiektywny starał się zanalizo­
wać stosunki polsko-czeskie na terenie 
Zaolzia.

Szczególną uwągę poświęcił on spra-

Szpieg nadużywał iokaiu UMKRA
BELGRAD (SAP). Władze jugosło­

wiańskie zaaresztowały pod zarzutem 
szpiegostwa i praetrzymały przaz ty­
dzień amerykańskiego inżyniera — 
budowniczego UNRRA — Roberta 
Burnupa.

Istnieją dowody, że lokal UNRRA 
w Belgradzie był miejscem, z którego 
Burnup wysyłał zebrane przez siebie 
informacje. Wiceminister spraw  za­
granicznych, generał Włodzimierz 
Welehig, wystosował oficjalną notę 
do UNRRA, stwierdzając, że Burnup

zbiera informacje, dotyczące armii 
jugosłowiańskiej, jej położenia i  siły 
jednostek.

Szef jugosłowiańskiej misji UNRRA, 
Michał Sergejszyk w  rozmowie z 
marszałkiem Tito został poinformo­
wany, że wykryto dowody, na pod­
stawie których Burnup może być ska­
zany na  15 lat więzienia.

Builnup przybył do Jugosławii przed 
5 miesiącami, jako specjalista-instruk- 
tor przy budowie ciężkich konstruk­
cji. ,

wie szkolnictwa. Wywody Cimmera 
spotkały się ze zdecydowanym prote­
stem ze strony pewnej części społeczeń­
stwa czeskiego.

Dziennik „Demokracie" zarzuca wprost 
autorowi jednostronność dochodząc do 
wniosku, że czytelnik czeski po prze­
czytaniu tych artykułów nabierze prze­
konania, że niepokój i napięcie między 
obu narodami wywołują na Zaolziu

Boli również .Demokracie" fakt, że. 
na artykuły Cimmera powołują się Po­
lacy po polskiej stronie granicy.

Zno w u ka ta s tro fa  
sam olo tu

P A Iiiż  8. 10. (PAP). Agencja 
aFrance Presse« donosi, iż holender­
ski samolot wojskowy wpadl na dach 
szkoły w Paeldoorn. Budynek stanąć 
w płomieniach, dziewięcioro dzieci 
.paliło się, 17 odniosło ciężkie obra­
żenia.

Pilot poniósł śmierć na miejscu.
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Problem
'(Bg.)' W raka szkolnym 1945/46 czyn­

nych była na terenie województwa kra­
kowskiego 37 szkół przemysłowych, 45 
handlowych, spółdzielczych i gospodar­
czych, 84 rolnicze, 43 szkoły dokształ­
cające zawodowe.

Ilość młodzieży wynosiła w ubiegłym 
roku 21.500. Jeżeli chodzi o popular­
ność wśród młodzieży, to największym 
zainteresowaniem cieszą się szkoły elek­
tryczne, mechaniczne i żeńskie szkoły 
przemysłowe działu krawieckiego.

Dużą frekwencję wykazują szkoły 
spółdzielcze i handlowe.

I  tak pod względem nasilenia frek­
wencji wyliczyć by należało następują-

Państwowa Szkoła Przemysłowa — 
Kraków, Państwowa Szkota zawodowa 
żeńska — Kraków, Państwowe żeńskie 
Gimnazjum Handlowe — Kraków, Pań­
stwowe gimnazjum koedukacyjne, spół­
dzielcze — Kraków, nadto w okręgu 
krakowskim Państwowe gimnazjum i li­
ceum handlowe w Białej, Tarnowie oraz 
gimnazjum mechaniczne w Sułkowicach 
i Świątnikach Górnych.

Szczególnie wzmożona frekwencja w 
szkołach mniejszych ośrodków jest ob­
jawem społecznym niezwykle korzyst­
nym, gdyż umożliwia licznym zastępom 
młodzieży chłopskiej korzystanie z nauki 
zawodu na miejscu lub w pobliżu miej­
sca zamieszkania, chroniąc ją tym sa­
mym przed znacznymi wydatkami zwią­
zanymi z ulokowaniem się w Krakowie.

Ta decentralizacja szkół zawodowych 
ma swoje granice unormowane posiada­
niem przez szkołę odpowiednich warsz­
tatów, pracowni i pomocy naukowy cii.

Jednak wysiłek samorządów gmin­
nych i powiatowych doprowadził do u- 
tworzenia szkół handlowych i spółdziel­
czych w ośrodkach wiejskich, jak na 
przykład w Mogile pod Krakowem, w 
Szczucinie—Bukowcu i w Szczurowej.

Oczywiście trudniej byłoby powołać 
do życia szkoły elektryczne i mecha­
niczno na wsi, lecz właściwa sieć roz­
mieszczenia tych szkół czyni w dużej 

'mierze zadość potrzebom wsi.
W ciągu bieżącego roku szkolnego 

Kuratoriuift O. S. Krakowskiego wysu­
wa jako najważniejsze do zrealizowa­
nia zagadnienie, sprawę związania nauki 
t  zawodem w szkołach z dzisiejszą rze­
czywistością. O rozwój i utrwalenie za­
gadnień spółdzielczych w szkole, co nie

wtysia. a zbiorowa i^na HryńKowskiego
Do Jednostek twO rcij-.i n ic  m ożna 

stosować jednakowej miary, istnieją 
organizacje twórcze, które zaledwie 
ukażą światu rąbek swego talentu — 
ocrazu zdobywają ulgowy bilet do 
nieśmiertelności. Innym zaś przycho- 
i..... lo znacznie trudniej. Są oni rów- 
u.e jak pierwsi uzdolnieni -- lc-cz wal­
cząc nadaremnie przez całe życie o 
uznanie dla swej sztuki — kończą 
swój znojny żywot w  biedzie i  za­
pomnieniu.

Utalentowany malarz, Jan Hryń­
kowski, dobrze jest znany krakow­
skiej publiczności. Już pierwsze jtgo 
prace z okresu formizmu, mocno fra ­
powały tutejszą krytykę, która w  tym 
młodzieńczym podówczas owotorze 
widziała jeden z głównych filarów 
naszej awangardy. Po rozwiązaniu 
zrzeszenia formistów, kiedy każdy 
z tych nowatorów poszedł swą wła­
sną drogą — Hryńkowski dawał czę­
sto znać o sobie, biorąc udział w po- 

, ważniejszych wystawach w  kraju i 
za granicą, szczególnie zaś w  grupie 
artystycznej »Jednoróg«, której był 
założycielem. Zdobywając tam  liczne 
nagrody, wyróżnienia, tudzież pełną 

t aprobatę znawców, sztuki, nie zanied-

szkół zawodowych
opiera się tylko n« zorganizowaniu skle­
piku szkolnego.

W większej mierze zależy władzy 
szkolnej na przetworzeniu psychiki mło­
dzieży w kierunku przeniknięcia jej 
Ideami spółdzielczości. Trzecim zagad­
nieniem pracy szkół jest sprawa bi­
bliotek szkolnych.

Na tym odcinku pracy ujawnił się po 
okresie okupacyjnym stan katastrofal­
ny, wobec czego zwielokrotniono wy­
siłki celem dostarczenia młodzieży tak 
książki zawodowej, jak beletrystycznej.

,W wielu ośrodkach poszły szkoły 
drogę samopomocy. Ksjążki przeczyta­
ne choćby nawet w drobnych ilościach 
ofiarowuje młodzież do bibliotek szkol­
nych, popierając tym samym upo­
wszechnienie czytelnictwa.

Sprawa remontu szkół i przystosowa­
nie ich do normalnej pracy, postąpiła 
w tym roku naprzód. Choćby wspom­
nieć o państwowej szkole w Krakowie 
— Liceum Handlowo-Administracyjne, 
Żeńskie Gimnazjum Państwowe, czy 
Państwowa Szkoła Zawodowa Żeńska. 
Dwa zakłady bardzo ważne dla dzisiej­
szego życia gospodarczego, domagają 
się obecnie koniecznych większych wkła­
dów, a to Państwowa Szkoła Przemy­
słowa, oraz szkoła Hutnicza w Kra-

Ubezpieczenie m łodzieży szkolnej
(B. G.). Powszechny Zakład Ubez- 

pieczeń Społecznych w Krakowie 
zwrócił się do Kuratorium z prośbą 
o zezwolenie na ubezpieczenie mło­
dzieży szkolnej od następstw nie- 
szczęśliwych wypadków.

[Władze szkolne odniosły się do 
wniosku przychylnie, z zastrzeżeniem 
jedynie, że ubezpieczenie młodzieży 
ma mieć charakter dobrowolny.

Zakres ubezpieczenia jest bardzo 
rozległy i obejmuje zarówno wypad­
ki na terenie szkoły (w czasie ćwiczeń 
gimnastycznych, laboratoryjnych, o- 
raz ćwiczeń warsztatowych i t. p.), 
jak i poza szkolą, a więc w czasie do 
i ze szkoły, podczas wycieczek niektó­
rych sportów i  1. p.

Składki ubezpieczeniowe są bardzo 
niskie i nie przekraczają — w zależ­
ności od zasięgu ubezpieczenia — 
kilku czy kilkunastu złotych rocznie,

uai przy tym pracy społecznej w s»ej 
organizacji zawodowej — piastując 
przez pewien czas godność prezesa 
Krak. Związku Plastyków. Mimo tych 
niewątpliwych sukcesów, nie był on 
jednak należycie oceniany. Przy koń­
cu międzywojennego dwudziestole­
cia, krytyka odnosiła się doń dosyć o- 
bojętnie, a także i publiczność bynaj­
mniej go nie rozpieszczała — zwła­
szcza ta publiczność, dla której piętno 
nowatora bywa zazwyczaj drażniącą 
chustą czerwoną.

Wszystko to jednak nie zdołało za­
wrócić z drogi utalentowanego mo­
dernisty. Pracując niemal w odosob­
nieniu nad własnym rozwojem — 
Hryńkowski skupił się w sobie, o- 
krzepł w swej sztuce, zdobywając 
krok za krokiem coraz wyższą jakość 
w swym pięknym rzemiośle, a rezul­
tatem tych wysiłków w ciągu kilku 
ostatnich lat jest jego wystawa zbio­
rowa w Tow. Przyj. Szt. Pięknych, 
jedna z najpoważniejszych imprez 
artystycznych bieżącego sezonu.

Wystawa ta daje widzowi dosta­
teczne pojęcie o ciekawej ewolucji, ja­
kiej w tym czasie uległa sztuka arty­
sty. Zachowując niezmiennie kult dla

Znaczną poprawą bytu szkół Było 
upaństwowienie szeregu zakładów szko­
lenia zawodowego, jak w Wieliczce, No­
wym Sączu i Nowym Targu.

Jako naczelne wytyczne w bieżącym 
roku Wydział Szkolenia Zawodowego 
stawia przed sobą zagadnienie uspraw­
nienia samego atuczania zawodu, a to 
w tym celu, ażeby życie gospodarcze 
otrzymało mlodyeh kandydatów, odpo­
wiednio przygotowanych do praktyki.

Należy przy tym podkreślić, że dzi­
siejsza racjonalna gospodarka zapewnia 
każdemu absolwentowi szkoły zawodo­
wej odpowiadające jego przygotowaniu 
i odpowiednio opłacane zatrudnienie.

Podnieść również należy, że szkolenie 
obecne, zwłaszcza w okręgu krakow­
skim kładzie szczególny nacisk na este­
tyczne wychowanie młodzieży. Za je­
den z głównych środków w tym kie­
runku uważa się może i słusznie „roz­
śpiewanie" młodzieży przez zorganizo­
wanie chórów męskich, żeńskich i mie­
szanych.

I tak np. dwa chóry szkolne — Pań­
stwowej Szkoły Zawodowej 1 Liceum 
Gospodarczego, jak również pierwszy 
chór Państwowego Liceum Handlowo- 
Administracyjnego w Krakowie po­
chwalić się może bardzo poważnymi 
osiągnięciami na tym polu.

przy ubezpieczeniach zbiorowych 
(klasy czy szkoły). Ubezpieczenia in­
dywidualne są odpowiednio wyższe.

W razie wypadku śmiertelnego Po­
wszechny Zakład Ubezpieczeń Społe­
cznych wypłaca na koszta pogrzebu 
ubezpieczonego 5.000 zł., na wypadek 
stałego kalectwa 25.000 zł.

Kalendarz Kościuszkowski
(o. d.) Na zakończenie swej działal­

ności Główny Komitet Kościuszkowski 
wyda popularny kalendarz z myślą po­
głębienia kultu Naczelnika w sukmanie 
wśród najszerszych warstw robotniczych 
i  chłopskich.

Na treść kalendarza złożą się opisy 
uroczystości odbytych w Roku' Kościusz­
kowskim w całym kraju, wykaz pamią­

czystego malarstwa, pojętego nie tyl­
ko jako kolor, lecz tak-.e jako prze­
myślana koncepcja formalna — zmie­
rza obeeflie Hryńkowski wyraźnie ku 
realizmowi. Nie tylko on jeden, ale 
znaczna część współczesnej awangar­
dy ulega obecnie temu prądowi, któ­
ry  mimo protestu zagorzałych obroń, 
ców niezrozumialstwa w sztuce — 
podważa dziś mocno szańce rodzimej 
moderny. Kult dla formy, dla mocno 
budowanego kształtu — odróżnia 
Hryńkowskiego od współczesnych 
przedstawicieli naszego skoloryzmu*, 
którzy dając się zanadto uwieść cza­
rowi barwy, pomijają zagadnienia 
kształtu w obrazie. Forma w ich sztu­
ce nie określa należycie przedmiotu, 
który ma wyobrażać — stąd w tych 
malowidłach człowiek wygląda czę­
stokroć jak pies, pies jak imbryk, a 
imbryk Jak fotel klubowy i t. p.

Z poprzedniego swego okresu, 
w którym artysta hołdował w pewnej 
mierze sztuce Matisse‘a — wyniósł 
Hryńkowski głębokie Zrozumienie 
wartości plamy barwnej, którą jed­
nak nie pozostaje już dzisiaj na po­
wierzchni płótna, nie naśladuje dy­
wanu, lecz posiada swój walor i sto­
sunek do przestrzeni, swój ciężar ga­
tunkowy, jakkolwiek artysta nie daje 
sie skusić efektom światłodente. Ko­

O dczyt p ro fe s o ra  
E rk a  M a d a g e n a

(o. d.) Ostatni odczyt praf. Er:ca 
Maclageiia p. t. »Sztuka angielska w 
czasie wojny* odbędzie a ę w Aul< U- 
niwersytetu Jagiellońskiego dnś we 
wtorek 8 bm. o godzinę lite j.

R e p o rte r  szw ed zk ieg o  
ra d ia  w  K ra k o w ie

(o. d.). Od kilku dni bawi w Kra­
kowie naczelny reporter sztokholm­
skiego radia Asel Arv.nsou, któiy 
zapoznaje się ze stanem adiófonii W 
Polsce.

Zwliedził on kolejno Warszawę, 
Łódź i Kraków. Z miast tych ma za­
miar zmontować dźw^kowó reporta­
że charakterystyczne dle danego m i­
rta, np. z Krakowa — hejnał i jego 
legendę, Dzwon Zygmunta itp.

Przy zwiedzaniu zabytków Krako­
wa i okolicy towarzyszył mu dr. Wła- 
dyslaw Dobrowolski.

T e a tr  rapsodyczny  
d la  m ło dzieży

(B. g.). Teatr rapsodyczny uznany 
przez władze szkolne jako pomoc w 
krzewięniu kultury słowa 1 znajomo 
Iści najcelniejszych utworów litera­
tury wśród młodzieży szkolnej klas 
starszych, rozpoczyna swój nowy se­
zon, audycję poświęconą Żołnierzowi 
Polskiemu.

Przedstawienia odbywają się w tea­
trze sGroteska* przy ul. Skarbowej 2. 
Rozdziałem biletów między szkoły 
zajmuje się dyrekcja II Państwowego 
Gimnazjum i  Liceum w Krakowie. 
Cena biletu wynosi 13 zł.

tek Kościuszkowskich rozrzuconych po 
całej Polsce ze szczególnym uwzględ­
nieniem tych, któńs zostały po zniszcze­
niu przez okupanta odnowione czy przy­
wrócone.

W. treści historycznej i literackie) 
znajdą się artykuły prof. Mościckiego, 
Balickiego, inż. Rollego i innych.

lor związany z przedmiotem, który 
ma wyobrażać, zachowuje u niego 
również materialność rzeczy o tyle, 
o ile to jest konieczne w obrazowania 
świata widzialnego, bez zbytniej pe­
danterii. Dlatego też malowidła Hryń­
kowskiego są czytelne dla każdego 
widza o wyobraźni niespaczonej 
pompierskimi gestami naszych domo­
rosłych »Zacbęt«..

Najszczęśliwiej wypowiada się ar­
tysta w swych martwych -.marach, 
gdzie barwa dochodzi często do for­
tissimo swego blasku i mocy — układ 
zaś formalny oryginalnością vą ude­
rza na pierwszy rzut oka. Są to rezul­
taty jego malarskiego laborato: um, 
dostatecznie przemyślane 1 doprowa­
dzone do końca twórczych o-
ści artysty w obecnym stadium Jego 
rozwoju.

W swych krajobrazach uwzgl^nia 
Hryńkowski prawdę polskiego pejza­
żu, gdzie w grę wchodzą tonacje sia­
rę, stłumione — podniesione akcenta­
mi czystego koloru. Godne są również 
uznania świetne rysunki Hryńkow­
skiego o doskonale budowanej for­
mie. przy użyciu najprostszych środ­
ków wyrazu.

W sumie — impreza niezmiernie 
interesująca, jako szczera wypowiedź 
utalentowanego malarza.
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Zniżka cen - albo (Oftifece koncesji
Tow. red. Stałfer z PPS zgłasza rezolucie

dniu wczorajszymW
odbyła się konferencja z. udzia. 

m Przedstawicieli władz, organiza- 
P* Politycznych 1 czynnika społecz.

s°. na której byli obecni m. in. wo. 
t**°da Kulesza, tow. prezydent No.

***. przedstawiciele U. B. Zledno- 
. len'a węglowego, Izby Przetnysło- 

e-' i Wojewódzkiego Wydziału Apro- 
p ia c ji .
L Konferencja ta  miała za zadanie 
f  Pewnić masom pracującym w  zwląz 

ze zbliżającą się zimą dostawę
L oraz spowodować bezwzględ. 
. i natychmiast zniżkę cen na a r.

pierwszej potrzeby,
L Z n o śn ie  zaopatrzenia w  węgiel 
, l8»ta Krakowa według relacji na. 
F^hlika Pasławskiego sytuacja zosta 

całkowicie opanowana i  wobec 
!W tania dla Krakowa przydziału 
* tya. tom węgla miesięcznie w  po- 
' Gnaniu do 1.400 z roku ubiegłego
^owicie'zabezpieczona, 

i Odnośnie iwyżki cen na artykuły
ltr«f8ie| potrzeby, wywołanej akcją 
*Mu zmierzającą do wyrównania 

^•bliższych stawek uposażeniowych 
' *iata pracy zebrani jednogłośnie 
l^bwalili zastosowanie jak najostrzej 
py ch  środków celem przywrócenia

z dnia 25 września br. 
tej sprawie postanowiono po-

*’kżyć się wszystkimi czynnikami 
^o s ta jący m i do dyspozycji władz 
Wojewódzkich przy współdziałaniu 
*P^ejalnych brygad robotniczych, 
lóre przy przeprowadzaniu kóntro-

na terenie miasta, w  wypadku 
**i»Wnienia pobierania niegodziwego 
^•ku, w innych będą oddawać w  rę- 
** Komisji Specjalnej, stosując jedno. 
c*e4nie cofnięcie koncesji na prowa- 
^cn ie  przedsiębiorstw, które zosta.

przekazane spółdzielniom. 
Stanowisko kupiectwa krakowskie.

80 w  momencie kiedy cały naród 
*  trosce o odbudowę zniszczonego 
*°jną państwa ofiarnie pracuje, nie 
^•trtąc  na  osobiste korzyści, zmie- 
^ j ą c e  do szybkiego wzbogacenia

Luborzyca  
m a ś w a t ło

(o. 3.) Dnia 6 bm. odbyto się uro- 
c*yste poświęcenie otwarcia stacji trans- 
formatorów, oraz sieci elektrycznej w 
'“becności woj. tow. dr. Pasenkiewicza, 
to^datawicieli Stołecznego Przedsiębior­
c a  Budowlanego, przedstawicieli Ra- 

Polskiego, przedstawicieli Zw. Pra- 
e°wników Elektrycznych oraz delegata 
Równego Komitetu Kościuszkowskiego
* osobie tow. dr. Warhali. 

ho nabożeństwie w kościele parafial­
nym odbyły się uroczystości w domu 
Udowym z pokazem regionalnym tr 
Miłowanym przez radio.
■ Woj. tow. dr Pasenkiewicz “wygłosił 
r*emówienie, w którym podkreślił fakt, 

<e komitet elektryfikacji gminy Lubo- 
' lyca obejmując 14 wsi własnym wy- 
'Ikiem bet żadnej pomocy dokonał elek- 
'fikacjL
Następnie wezwał włościan do dalszej
'-ordynowanej pracy ' dla państw 

v«i tak trudnym okresie odbudowy i 
"yrazil zadowolenie solidarnego wysił­
ek w gminie Luborzyca.

Następnie przemawiali imieniem SPB 
**>i. Asier, oraz tow. Kremer imieniem 
2». Pracowników Elektrycznych.

się zasługuje na jak najostrzejsze po- > i red. Stattera, który występując ja- 
tępienie, czego w yraz dały wypo- ko przedstawiciel PPS zgłosił nfistę. 
wiedzi wojewody tow. Kuleszy, pre- puiącą rezolucję, przyjętą jcdnoglo- 
zydenta Nowickiej, tow. Kowalczyka I śnie.

R ezo
Konferencja wyraża pogląd, iż nie 

ma żadnych obiektywnych powodów do 
nieuzasadnionej podwyżki cen artyku­
łów pierwszej potrzeby, hatidlowyoh i 
przemysłowych.

Konferencja zwraca się do przedsta­
wicieli kupiectwa i handlu w woj. kra­
kowskim, w szczególności m. Krakowa 
a apelem, by w ciągu trzech dni przy­
wrócone zostały te ceny artykułów 
pierwszej potrzeby, jakie notowane by, 
ły na rynku dęia 25 września 1940 r.

Konferencja wyraża przekonanie, że 
apel jej będzie wysłuchany, a tym Sa­
mym OKZZ zwolniona od konieczności 
zastosowania innych środków, zmierza­
jących do tego, by robotnik i pracow­
nik umysłowy mogli za godziwą cenę 
nabyć potrzebny im do życia produkt, 
tym bardziej, że zarobki świata pracy 
nie mogą nadążyt za niesłuszną pod» 
wyżką cen rozmaitych artykułów pierw­
szej potrzeby.

Akademia w dniu Święta Milicji
(m), Wczoraj przed poiuunicip _ 

roczyscie oochoózono Swięio M ilicji. 
W ica irze  im. junusza mowacmcgu 
odbyła się Akademia zorganizowana 
przez Komitet uoenouu aw.ęia m. u . 
W Akademii wzięn uuzrai przeusia- 
wicieie wrauz wojewouzKica i  samo­
rządowych z tow. woj. n r. rJasenkie- 
Wiczem i  ob. prezydentem miastu v»o- 
lasem, przedstawiciele partii politycz­
nych, Wojska Polskiego, młodzież 
szkol śreumen i  licznie zebrani pra­
cownicy M. U.

Scenę udekorowana emblematami 
M. O. 1 barwami narodowymi zapeł­
niły liczne poczty sztandarowe partii 
politycznych. Związków Zawouowycn 
i szkól. Na wstępie przemówił wice­
przewodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej N-asierowski. Otwierając 
zebranie, podkreślił on ogromny 
wkład pracy Milicji w dziele odbudo­
wy państwa, zaznaczając, że za trud 
ofiarny pracy milicjantów, nagrodą 
są odznaczenia, ale za krew tych pio­
nierów porządku publicznego, którzy 
w służbie oddali życie, najwyższą .na­
grodą mogą być tylko otwarte 1 ży­
czliwe serca społeczeństwa.

Następnie zabrał glos wojewódzki
komendant M. O. płk. Gruda, kładąc I 7 kursach przeszkolono 800 milicjan- 
naclsk na to, że słowa pochwalne dla I tów, a równocześnie szkoły cęntralne

Dnia 28. 9. 1946 r. odbyto się zebra-, 
nie pracowników Izby Skarbowej, na 
którym został wygłoszony referat spół­
dzielczy. Przewodniczącym Komitetu 
Spółdzielczego został wybrany tow. Ma- 
thiasz, któremu polecono załatwić zapi­
sy na członków Spółdzielni Związkowej 
kolejarzy wszystkich pracowników skar­
bowych.

KONFERENCJA SPÓŁDZIELCZA
Komitet P. P. S. przy Zw. Zaw. Arty­

stów i Pracowników Teatralno-Widowi- 
skowyoh odbył konferencję z kierowni­
kiem referatu Spółdzielczego przy W. K. 
tow. Guzikiem w sprawie założenia skle­
pu spółdzielczego do członków Komitetu 
j Związku.

ZEBRANIE W F-MIE GEISLER
Dnia 24. 9. b. r. odbjrł* się zebranie 

robotników f-my Gcisler aągajone przez

ac fa
Konferencja wypowiada się za powo­

łaniem komisji, która w przyszłości w po­
rozumieniu z innymi pracującymi ko­
misjami będzie Ustalać i kontrolować 
ceny produktów handlowych i przemy­
słowych, w szczególności pierwszej po­
trzeby.

Ceny wystawowe muszą odpowiadać 
faktycznym cenom sprzedaży w skle­
pach.

W tym względzie kupcy muszą pro­
wadzić księgę zakupów towarów i na 
tej podstawie kalkulować cenę sprze­
daży wszelakich artykułów.

Konferencja zapowiada spowodowanie 
zastosowania drastycznych środków w 
wypadku zajęcia przez krakowskie ku- 
piectwo i handel innego stanowiska, niż 
tego wymaga interes obywateli kra­
kowskich, służących dobru Państwa 1 
Narodu.

milicji równocześnie zobowiązują do 
wypemienia zauan i  wytyczenia dro­
gi uaisżej pracy, aby w onuczu przy- 
suego S»ięta stanąć wonee społeczeń­
stwu z pemą godnością i  nonorem.

W toku uałszego przemówienia 
scuurakicr.yzowai mówca zasadniczą 
różnicę między granatową policją, 
stojącą na usmgaen wąskiej grupy 
rządzącej wbrew woli luau. a ooecną 
milicją powołaną do sluzny przez lud.

Dalej omówił on kolejne etapy 
pracy milicji, która w najcięższycn 
warunkach rozpoczęta służbę nez fa­
chowego wyszkolenia i bez możności 
selekcji tak, że wiele elementów do­
stało się w szeregi M. O. przypadko. 
wo i  niesłusznie.

W obliczu walki z agenturami dy­
wersji faszystowskiej, NZS i WIN 
trzeba było przeciwdziałać przez mo­
bilizację psychiczną i podniesienie 
czujności żołnierzy M. O.

W pierwszym eiapio przeprowadzo­
no oczyszczenie szeregów, osiągając 
zwiększenie czujności i podniesienie 
wartości kadr. Równocześnie w tros­
ce o fachowość zorganizowano kursy 
przeszkoleniowe.

W województwie krakowskim na

przewodniczącego Komitetu tow. Kopań­
skiego. Referat polityczny wygłosił tow.
Radmaeher. Tow. Scibor przedstawił hi­
storię naszej Partii, oraz obecną linię 
polityczną.

W FABRYCE BAUMINGER 
W f-ee gwoździ Baumlnger odbyło się

w dn. 24 9. b. r. zebranie organizacyjne. 
Zebranie zagaił przewodniczący Rady 
Zakładowej Leśnikowski. Referat poli­
tyczny wygłosił tow. Stanek, po czym 
przystąpiono do wyboru Zarządu Kom. 
Fabr., w skład którego weszli tow. Kor- 
pal — przewodniczący, zastępca Leśni­
kowski, sekretarz — Wilkosz, zastępca 
Iwanciowa, skarbnik — Ziółkowski.

Hieny cm entarne  
grasufa

(m) Z końcem ubiegłego tygodnia na 
cmentarzu katolickim w Bochni doko­
nana została znowu ohydna profanacj, 
grobów. Nieznani sprawcy nocą otwo­
rzyli 9 grobowców, wyrzucając na 
wierzch trttmny. Hieny cmentarne po 
rozbijały zmarłym szczęki i poodcinaly 
dłonie, które znaleziono rano w pobli­
żu rozbitych trumien.

Sprawcy, kierowani najniższym in 
stynktem. dokonali profanacji dwóch 
grobowców, które przed niedawnym 
czasem zostały ju# splądrowane przez 
podobnych im ludzi-szakaii.

Brndy UPA rrbu'a
(m) W ubiegłą sobotę banderowcy 

z oddziałów UPA dokonali zbrojnego na­
padu na zagrodę Broniszewskiej Marii 
w Gromadzie Milik powiat Nowy Sącz. 
Bandyci splądrowali dom w poszukiwa­
niu za pieniądzmi i nie mogąc ich zna 
leźć, zrabowali całą garderobę.

Tego samego dnia oddział banderow 
ców uzbrojony w automaty i karabiny, 
dokonał napadu na gromadę Polany w 
powiecie nowosądeckim i splądrował 
całą wieś, rabując żywność i garderobę.

Bandyci odziani byli w mundury W. P. 
i niemieckie, posługiwali się językiem 
ukraińskim i niemieckim, co wskazuje 
na udział w ich zbrodniczej działalno­
ści ukrywających się Niemców.

przeszkoliły 400 oficerów i podofice- , 
rów. W ten sposób ponad 45’/s żoł­
nierzy M. O. osiągnęło fachowe przy­
gotowanie.

W związku ze szkoleniem, zwrócił 
mówca specjalną uwagę na rozbudo­
wę i  osiągnięcia aparatu pohtyczno- 
wychowawczego, podkreślając po­
trzebę wysokiej świadomości politycz­
nej i  społecznej milicjanta.

Przystępując do bilansu osiągnięć 
M. O. w województwie krakowskim 
płk. Gruda podał szereg wymownych 
cyfr. W ciągu 2 la t poległo 120 ofice­
rów. podoficerów i szeregowych MO. 
W ciągu ostatnich 2 miesięcy bandy 
dokonały 18 napadów na posterunki 
Milicji.

Procent wykrywanych przestępstw 
na terenie województwa jest wysoki, 
sięga 6&/o. Równocześnie zaznaczył 
się spadek przestępczości wynoszący 
28'/..

Dzięki umiejętnemu planowaniu su­
kcesy są coraz większe. W ostatnim 
czasie milicja oddała do sądu 95 ban­
dytów, 13 zostało zastrzelonych w ak­
cjach, 8 raniono. W przeciągu 1 mie­
siąca zdobyto 2 RKM. 9 automatów, 
22 karabiny, 17 pistoletów, 3 auta cię­
żarowe i 1 motor. Straty własne wy­
niosły 9 zabitych i  10 rannych.

W  zakończeniu złożył Wojewódzki 
Komendant żołnierzom M. O. życze­
nia, aby nie KKR/o wykrywanych prze­
stępstw było wynikiem ich pracy, ale 
żeby wydajność jej nie dopuściła do 
istnienia przestępczości. W  oparciu o 
uznanie i pomoc ze strony społeczeń­
stwa milicjant pójdzie w  awangardzie 
jako straż przednia w  marszu do 
wielkiej, silnej Polski Ludowej.

Następnie przemówili w  imieniu 
OKZZ i PPS tow. Kowalczyk oraz i- 
mieniem PPR tow. Łapot.

Na zakończenie Akademii odbyła 
się część artystyczna wypełniona kon­
certem Orkiestry Filharmonii i soli­
stów Anieli Szlemińskiej I Krystyny 
Terra.

Po południu uruchomiony został w 
Wojewódzkiej Komendzie M. O. ra ­
diowęzeł. obsługujący cłośniki we 
wszystkich placówkach M. O. na te­
renie miasta. Ma on wielkie znacze­
nie wychowawcze, umożliwiając na­
dawanie odczytów i wykładów.

Na zakończenie Święta Milicji w 
świetlicy Domu Kultury M. O., Koło 
Dramatyczne pracowników Woje­
wódzkiej Komendy dało przedstawie­
nie jednoaktówki J. Wirskiego »Po- 
wrót«, po którym nastąpiła wspólna 
żołnierska wieczerza.
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Robotn icy k ie ro w n ika m i
(Bg.) W Krakowskim Dziennika Wo­

jewódzkim z dnia 15 ub. miesiąca, uka­
zało się zarządzenie Przewodniczącego 
Komisji dla spraw upaństwowienia 
przedsiębiorstw.

Był to pierwszy wykaz wyszczegól­
niający 21 (przeważnie poniemieckich) 
przedsiębiorstw, które podlegają przej­
ściu na rzecz państwa.

W tymże Dzienniku z dnia 1 paździer­
nika ukazało się nowe zarządzenie w 
sprawie następnych 25 przedsiębiorstw. 
W następnych numerach będą ukazy­
wały się dalsze wykazy zakładów, któ­
re podlegają przejściu na rzecz państwa.

Znamiennym jest fakt mianowania 
przez przewodniczącego wyż. wym. Ko­
misji 2 robotników na kierowników 
upaństwowionych przedsiębiorstw.

KUKS KWIACIARSTWA
Referat Kobiecy P. P. S. pl. Szcze­

pański 9, pokój 20, uruchamia w 
najbliższych dniach kurs kwiaciar­
stw a artystycznego.

Dodatkowe wpisy przyjmuje się 
codziennie od godz. 9-tej do godz. 
16-tej.

s  u p e r
Sili CIECIU

Po g ru n to w n y m  odnow ieniu 
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k o kó w , Grodzka 29 tel.570-67

Dożynki w Żywcu
'(o. d.). Dnia 6. 10. br. powiat ży­

wiecki obchodzi! uroczyście dożynki.
Po nabożeństwie w  kościele para­

fialnym nastąpiła defilada, po czym 
z powodu deszczu dalsze uroczysto­
ści odbyły się w  sali Sokola.

Licznie zebrani włościanie oficjal­
nie powitali wicewojewodę ob. mgr. 
Rubińskiego, który przybył w im ien ia  
woj. krakowskiego tow. dr. Pisenkie- 
wicza.

Przemówienia powitalne wygłosili 
starosta powiatowy mgr. Widucb, o- 
raz przedstawiciele miejscowych or­
ganizacji. Po tym nastąpiło składanie 
darów  na ręce wicewojewody mgr, 
Rubińskiego i starosty Widucha.

W  czasie uroczystości przemówił 
wicewojewoda Rubiński, podkreśla­

jąc rolę chłopa polskiego w dziedzi­
nie odbudowy gospodarki kraju i 
wspomniał, iż na terenach zachodnich 
nad Odrą i Nysą jest dużo włościan

Wezwanie publiczne
do składania zeznań o szyldach i re­
klamach utrzymywanych wzgl. roz. 
powszechnianych na obszarze miasta 

Krakowa,
Na podstawie art. 6 ust. 2 statutu 

podatków od szyldów, reklam i .o -  
gtoszeń ma rzecz Gminy miasta K ra­
kowa z dnia 2 sierpnia 1946 r., ogło­
szonego obwieszczeniem Prezydenta 
miasta z dnia 27 sierpnia 1946 r., 
Zarząd Miejski w  Krakowie wzywa 
ósoby, których przedmiot podatku 
dotyczy, aby w  terminie do dnia 20 
października br. zgłosiły się w  Urzę­
dzie Podatkowym Z. M., pl. W. W.. 
Świętych 4, II  p., celem złożenia 
zeznania. ,

Niedopełnienie, obowiązku złoże­
nia zeznania w  term inie wyżej po­
danym podlega karze według ’posta- 
noweń § 12 statutu. W szczególności 
jeśliby wskutek niedopełnienia obo­
wiązku złożenia zeznania należny 
podatek został uszczuplony lub na­
rażony na uszczuplenie, Zarząd Miej, 
ski ma prawo wymierzyć karę pie­
niężną do wysokości 20-krotnej kwo­
ty podatku uszczuplonego wzgl. na­
rażonego na uszczuplenie.

Prezydent miasta: Stefan Wolas. 
„2EGLARZ"

Otwarcie malej saJi Miejskiego Starego 
Teatru stało się wydarzeniom artystycz­
nym Krakowa. „Zegiairi" Jerzego Sza­
niawskiego okazał się najUrarntejszym 
wyborem — publiczność premierowa zgo­
towała autorowi wzruszającą owację.

Z zespołu aktorskiego wyróżnił się 
przede wszystkim Leoh Madaliński, stwa­
rzając postać sceniczną na jaracaoweką 
miarę. Galerię groteskowych typów two­
rzą BuszkowSki, Szymański i  Wroński 
— wszyscy w  najlepszej kondycji aiktor-

Itoiyscria staranna i naprawdę czaru­
jąca, dekoracje dopełniają całość subtel­
n ą  i  pełną wdzięku.

Premiera prasowa dniu 9 pażdziemi. 
ka 1946 (środa) o godz. 19.ej. Passe par- 
touts, bilety wolnego wstępu i  zniżki 
nieważne.

UNIEWAŻNIAM aguibioną legitymacją 
Nr. 12646 P. P. S. Kraków, na nazwisko 
Kałowa Anna, Bieżanów.

WŁOS KOŃSKI DŁUGI. Kupię każdą
ilość. Wlooby kyWarszawy, ul. Bratnia,
8 m. 6.

z terenu powiatu żywieckiego, co da- 
je rękojmię, iż tam, gdzie stanęła 
twarda stop* chlope polskiego, nie 
może być mowy o odebraniu ani ka­
wałka tej ziemi i  o poprawianiu tych 
granic na rzecz Niemców.

Następnie złożył życzenia dalszej 
owocnej pracy powiatowi żywiec­
kiemu.

Po produkcjach w strojach regio­
nalnych zakończono uroczystości od­
śpiewaniem Roty.

ZEBRANIE TOWARZYSKIE 1
Zarząd Oddziału Krakowskiego 

Związku Zaw. Dziennikarzy R. P. 
zaprasza wszystkich członków Związ­
ku o przybycie” na zebranie tow a­
rzyskie, które odbędzie się dnia 10 
b. m. w  Klubie Dziennikarzy ul. 
Sławkowska 32 o  godz. 18-tej.

W ostatnim  okresie do Związku 
naszego przystąpiła znaczna liczba 
kolegów i  zebranie będzie miało 
charakter zapoznawczy.’

Równocześnie Zarząd Oddziału za­
prasza wszystkich Kolegów Dzienni­
karzy, którzy dotychczas mie są 
członkami Związku a pracują w  re- 
dąkcjach czasopism krakowskich, 

, aby również przybyli na  zebranie.
W czasie zebrania odbędzie się 

dyskusja na tem at obrad Zjazdu 
Członków Zarządu Głównego, który 
(AKiedzic się w  przySzjym Jygodniu.

na dzień 9, października 1946 r. (środa) 
Kraków. 6.06 Sygnał czasu. 6.05 Dzien­

nik poranny. 6.20 Odczytanie programu. 6.25
Gimnastyka poranna. 6.35 Muzyka poran­
na, 6.57 Sygnał czasu. 7.00 Muzyka poran­
na. 7.30 Powtórzenie najważniejszych wia­
domości. 7.35 Muzyka poranna. 8.20 Infor­
macje ogólnopolskie. 8.30 Przerwa. 11.30 
Kronika krakowska. 11.40 Utwory chó­
ralne z płyt. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Bicie zegara i  hejnał. 12.05 Dziennik 
południowy. 12.35 Muzyka. 12.55 „5 mi­
nu t poezji". 13.00 ..Na Ziemiach Odzy­
skanych". 13.15 Z życia narodów sło­
wiańskich. 13.25 Konoert rozrywkowy. 
14.00 Audycja dła dzieci młodszych 
„Dżek w szkole" — fragment książki J a .  
nusza Korczaka. 14.10 Muzyka. 14.40 Be- 
zerwa. 14.50. Chwila muzyki z płyt. 15.00 
Audycja „Wieś słucha". 15.53 Problemy 
dnia. 16.00 Dsiennik popołudniowy. 16.30 
X II audycja z cyklu „Instrumenty mu­
zyczno" w oprnooiwaniu M. Drobnera. 
16.55 Portret literacki „Nowoczesny al­
chemik" — Julian Tuwim — w oprać. 
J . Janowskiego. 17.10 Konoert Małej Or­
kiestry P. B. 17.50 Odbudowujemy W ar. 
szawę. 17.55 Audycja wojskowa. 18.10 
Beportaż dźwiękowy. 18.26 Wiadomości 
aportowe. 18.30 Audycja słowno-muzycz­
na pt. „Henryk Purcell — kompozytor 
angielski z X V II w.". 19.00 Nauka przy 
głośniku. 19.30 Audycja chopinowska w 
wyk. Natalii Hubler-Karpowej. 19.57 
Sygnał czasu. 20.00 Dziennik wieczorny. 
30.30 Pieśni francuskie w wyk. Eyszar- 
da Fahińakiego. 20.45 „Ponad śnieg". Sta. 
fana Żeromskiego — słuchowisko. 21.10 
Kocital skrzypcowy Grażyny ilaoew.cz. 
21.45 Rozmaitości. 21.55 Program na 
dzień następny. 22.00 Koncert rozrywko­
wy. 22.30 Koncert życzeń. 23.00 Ostatnio 
wiadomości. 23.20 Program n a  jutro. 23.30 
Hymn i zakończenie programu.

S^TEATRACU
W

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIE®" 
godz. 19-ta „Cień", sztuka w 8-ch aktac* 
Daria NicoodemPego — z  J . Jaroszewska-

MIEJSKI STARY TEATR (mała sal*1 
godz. 19-ta „2eg!arz‘‘ Jerzego Szaniaw­
skiego.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA godz. 19-*» 
„A byle to tak  niedawno" W. Bodnie 
kiego.

GROTESKA — godz. 19,15 „Bliźniak" 
komedia muzyczna (premiera).

SIEDEM KOTÓW — Kabaret Literadko- 
Saityryczny (ni. ZybLikiewicza 1) — &>&'
19.30 „3 razy Miau".

SCALA — godz. 20.30” „Moja siostra ‘ 
ja "  — komedia muzyczna.

TEATR 16 KOŁOBRZESKIEGO P. p 
godz. 18.30 rewia „Z humorom w świni •

WwtuarKJiŚ
od środy 2 października 1946

GDAŃSK — „CZTERY SERCA" 
tw it — „SZYRMET CHAN"
Uciecho — „SKARB RODZINY GOUP'“ 
Warszawa — „ZAJAZD NA ROZDROŻU" 
Wolność — „CZŁOWIEK, KTÓRY ŹYŁ

DWA RAZY".
Apollo I Sztuko — „UKOCHANY"
SCALA I WANDA — „A IMIĘ lCK 

MILION".
Poeaątok programów: Seata: goda. 15. 1 

ł  19. — Apeiłe, Uoieoha: 16. 18, 20- 
Pdoootało kiaa: 16.30, 17.30. 19.80.

Proodspezedaż w biuro* Proseąprztda*^ 
Kraków. nL Wiślna 3. od coda. »—U-’ 
aa  daUń hieżąay 1 od 13—16 aa dcioń •* 
atapay.

KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO 
ul. 1-ao Maja (Dunajewskiego) Nr. 1- .
1) Dzik i  łoś. 2 Zycie i  obyczaje ** 

egipskiej. 3) Produkcja pił. 4 Karczowa­
nie lasu. 5) Stępowe zwierzęta Afryki- 
Poro. o godz. 16 i  17.80. Oena biletów 1 
zi., d la  dzieci 5 zł.

W TEATRZE „DOMU ŻOŁNIERZA1*
Sztuka „A było to tak  niedawno..." ®1’' 

dnickiego Władysława w reżyserii Ir>* 
Grywińskiej zdobyła eobio z  m iw ^  
olbrzymią popularność. W ciągu ó-**̂  
dni od premiery zobaczyło ją  P0®4, 
10.000 osób. Przedstawienia codzienni*’ 
godz. 13-tej. Bilety w cenie od J11" 1 
zł. do nabycia w przedsprzedaży w 
taislo" Rynek Główny i  w  kasie tea®r . 
przy ul. Lubicz 48 od godz. 16-tro. 

OTWARCIE SEZONU W TEATRU6 * 8 
IM. J . SŁOWACKIEGO

W dniu 10 października Teatr im. 
waokiego występuje z  premierą 

Juliusza Słowackiego „Fantazy". Dc*" 
to właściwe otwarcie nowego sezonu 
dyrekcją Juliusza Osterwy. „

Nie po raz  pierwszy ujrzymy te> ń a  
w Krakowie. Ale dziś nabrało ono 
wyeh rumieńców życia, zaktnalizo* 
się i  pogłębiło. Je st to jedna s  aajl^L 
dziej nowoczesnych sztuk Słow acki"^  
a  zarazem bardzo jego własna: rea^  7 
obok wielkiej poezji, św iat salonów 
tw arda prawda życia, życia polskie®0 
r .  1841 w  szczególności. a

Bolę Fantazego będzie kreował 
Osterwa, Hr. Eespekta — K. O palió^  
Hrabinę — J . Zielińska, Dianmę .  
Bysiówna, Stelię — A. Śląska, Ks.
_ S. Michułowicz; Kajetana — A  y ,
uuszkiewiez, Baeozniokiego — T. ® > 
kowski, Idaiię — L. Korwin. Helenki 
K. Szyszko.Bohusz, Służącego — J- z- 
węglowaki, Majora — Z. Fiius, 4a®a0ł. 
Z. Mrożewski, Kalmuka — B. Smoła- & 
koraeje projektował Stanisław TeiS®®5̂ ,, 
kostiumy —  Stanisław Rzecki. 01*7® 
Wanię muzyczne Kazimierza Meyerh®

C E N N I K  U G Ł U b i L N .
(Jałaszcaia na 1 j  2 stronie na w tekście za 1 nun szpałty . 15 zł- Drobną ogłoszeni* aa słowo • iał- W niedzielę i  święta o 50% drożej- 

1 mm szpalty , • , « > 29 aŁ z* tekstem „ M . 1U zł- Poszukiwanie rodzin i  pracy . 2 zł. Tłustym drukiem 190% drożej-
Ogłoszenia p r  z y j m u  j 9 Administracja ^Naprzodu", ui. Orzeszkowej 7. Oddział „Naprzodu?- plac Szczepański 9- Polska Agencja Prasowa PAft 

Basztowa 15 i  upoważnieni akwizytorzy Wydawnictwa-
PRENUMERATA „NAPKZODU11 wynosi miesięcznie ą odbiorem w punktach sprzedaży .45 sŁ — g odnoszeniem do domu w Krako­
wie 5ó zł. — ua prowincji, pocztą 5U zł. — Prenumeratę przyjm uje; Administracja ^Naprzodu** Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział 
.Naprzodu’’ Plac Szczepański tl. Placówki bp. „Czytelnik" na terenie miasta Krakowa i  upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji 
Powiatowe Komitety. Polskiej Partii bocjaństycznej- Konto P, K. O- nr IV.- 613, aa które można przesyłać prenumeratę -Naprzódu“ i należyto**

m inssraty.
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